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P 


wanie w, czystości. —Wychów zwierząt domowych: Uwagi polskie 


dach i Stacyach Pocztowych, a 
warszawie w Kantorze Gtównym 
i po Księgarniach. 


owstawanie nówych gatunków kartofli i ich ntrzymy. 


go gospodarza nad czasem naj- 


stósowniejszym do kocenia się owiec. — Budownictwo: Najpewniejszy sposób ochronienia murów od 
- wilgoci od spodu w górę się.wznoszącćj. — Rozmaitości: Nowy artykuł o pokarmie zbytkowym — 
Ważne odkrycie dla budownictwa. — Nowy sposob przechowywania czereśni, śliwek i innych podobnych 


owoców. = 5 
na biegunkę. 


posób przechowywania kartofli w dobrym stanie aż do połowy lata. — Lekartswo dla cieląt 


Rolnictwo. 


O wyradzaniu sięroślin. Powstawanie 
nowych gatunków kartofli i ich utrzy- 
-_mywanie w czystości. 


Niemal wszystkie rośliny, jakie w gospodar- 
stwie wiejskićm uprawiamy, mają własność 
wyradzania, czyli pogorszania się; ź tą tylko 
różnicą, iż jedne mnićj, drugie więcćj temu ule- 
gają; a nawet niektóre w tym stopniu, iż clicąc 
mićć dobre onych gatunki, niemal co parę lat 
siów zmieniać należy. Tak np. pszenica biała 
zamienia się w czerwoną; groch czysty biały, 
staje się szarym lub dó wyki podobnym; so- 
czewica, całkiem w wykę się zamienia; krzyca 
_ (Żyto) traci własność mocnego krzewienia się; 
owies angielski, pod względem wagi wyrówna: 


” 


jący Żytu, wkrótce zamienia się na lekki; na- 
koniec częstokroć jeden, sam w sobie gatunek 
zboża, rozradza się na wiele gatunków. 

Że wyradzanie to, leży w naturze roślin; że 
mia miejsce nie już tylko przez pomięszanie się | 
pyłku nasiennego pomiędzy roślinami spowino- 
waconemi, ale nawet powstaje przez wplyw 
gruntów, klimatów i kodowania, tysiączne © tém 
przekonywają doświadczenia, Ale co większs, 
wyradzanie to nie ogranicza się na zmianie niee 
których własności i przymiotów, czyli tworzeniu 
nowych odmian jednego gatunku roślin; rozciąga 
się ono podług najnowszych postrzeżeń, do 
przemiany np. jednego gatunku zboża na drugi, 
jakkolwiek zaprzeczają temu pp. Botanicy i 
ósóby, które nadzwyczajne w maturze zjawiska, 
ich pojęcie przechodzące, od razu a> uważają. 

« 


Do tych nadzwyczajnych zjawisk, słusznie 


możemy policzyć, tyłe j juž okrzyczaną przemianę 
owsa w żyto; żyta w kostrzewę, kostrzewy w żyto | 


it. p. Wszakże rzecz ta nietylko dła praktyki, 
lecz i dla, nauki. nader. jest ważą i slusznie 
zasluguje na bliższe wyjaśnienie. Dla tego, zaj- 
muje się nią nader gorliwie Towarzystwo ogro- 
dnicze i rolnicze w Lipsku, od wielu już lat 
istniejące. Przytaczamy wyjątek 4 ostatniego 
rocznego sprawozdania tegóź Towarzystwa, do- 
tyczący przemiany owsa, Ww- Żyto zimiawe, 

a» Wypada mi mówić o przemianie owsa W żyto 
SAONE, o czóm już tylokrotnie itak rozma- 
icie pisma czsowe donosiły. 
siany w drugiej polowie czerwca, dwukrotnie 
-zostanie na paszę zielona skoszóny i zostawiony 
` przez AING, tedy, zamienia się on niezawodnie 
**w żyto żimówe. Nadzwyczajne to zjawisko 


.potwierdziło się w tym roku. Dla tém większego 


przekonania powątpićwających o nićm, zacho- 


wano z ziemią wiele krzaczków, nie wątpliwe 


ślady pochodzenia z owsa posiadających, a prze- 


cież pokrytych bujnemi dźblami żyta: 7. 


»Nie zadziwia to bynajmniej Towa a 


Że wiele osób powątpićwa o rzeczywistości tegóż 
EAEN wiska; 
5 wb: x SrA : 
liczy =wątpicieli, którzy albo Żadnego nie czy- 
nili w tćj mierze doświadczenia, lub tćż mylnie 
je wykonali; to jest, siali owies zbyt wcześnie; 
a następnie, aby go nie puszczać w kłos, więcej 


onieważ i między <swómi członkami 


niż dwa razy kosić go musieli; a przecież, jak 
się obecnie Towarzystwo przekonało, glównym 
warunkiem „tćj przemiany jest: aby tylko dwa 
razy był koszony; co wtenczas ma miejsce, gdy 
„się sieje.w, drugićj połowie czerwca.« 3 
„Na czele osób, zajmujący ch się obecnie pozna: 
waniem wyradzania się. roślin, stoi Baron Berg 
w Brandeburgu. Posiada ontobszerne wiadomo- 
ści, mianowicie co do botaniki i fizyolęgii roślin, 
1 poświęca się namiętnie temuż przedmioto- 
wi, czyniąc liczne praktyczne w tej mierze dos 
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Skoro owies -za-* 


świadczenia. Spodzićwać się więc należy, iż 
«może nie zadługo, wypadki tychże doświadczeń 
okażą nam nowe zjawiska, o których dawniej 
nawet nie pomyślano; a które dziś jeszcze wielu 
„mieści pomiędzy zludzenia lub omylności. 
Pewna, iż otrzymane już rezultata przez p. Ber- 
ga, są nader uderzające i calkiem przeciwne do- 
tychczasowemu, powszechnie przyjętemu, syste- 
mowi; i dla tego większą część Botaników, upor- 
czywie się trzy mająca raz przyjętych w tej mierze 
zasad, uważa zamianę” jednego rodzaju rośliny 
na ineą (np. owies w Żyto) za rzecz niepodobną, 
inaprzód już potępia w mowie będące doświad- 
czenia, Ale i to pewna, Że nie wszyscy tak 
sądzą; owszem, są między Botanikami i Natu- 
ralistami tyle. umiarkowani, Że- z największą 


„uwagą śledzą bieg tychże doświadczeń, znając 


to dobrze: iż zasłona, którą natura pokrywa 
swe działania, zbyt mało dotąd usuniętą została, 


„by należało trwać uperczywie przy raz przyjętych 


zasadach. i 

Ponieważ przedmiot ten nietylko dla nauki, 
lecz RE dla; praktyki jest zaiste nader ważnym, 
przeto przedstawiamy czytelńjikom naszym nie- 
które ważniejsze wypadki, przez Barona berga 
„do wiadomości publicznej podane. 

SĘ Jęczmień, (zwany Hordeum mórinum— 
poniem. Mause gerste),— Na pola doświadczal- 
ném w Neuenkirchen, które co do uprawy równa 
się ziemi ogrodowej, a szczególnićj, o.ile tylko 
podobno, wolnem jest od wszelkich. chwastów, 
na gruncie mocnym jęczmiennym, przemienia 
się tenże jęezmień na stokdosę (Bromus sterilis 
po niem. taube Trespe), która zwykle trafia 
się przy drogach, na gruzach i murąch, i ma 
stokłosę miękką (Bromus mollis) jednę z lepszych 
traw łącznych. Takowa przemiana już od lat 
3 corocznie tamże ma miejsce. Zwykle jęczmień 
ten sieje się wcześnie na wiosnę w gruncie, jak 
powiedziałem, mocnym jęczmiennym. -W pićr- 


wszym roku; a mianowicie dopiéro, ui jesieni, 
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pośiiżegająfć się tu kłód; obudiróch gatunków Wyżej wymieniona pszenica jara, odznacza 
się nader wcześnćm dojrzewaniem; atoli, będąę 

często uprawianą, żamienia się w zwyczajną 


4 
p. 


stokdosy; lecz następnego roku, w majui w czer- 
weu, rola zupelnie się nićmi pokrywa (a). 
2. Stokłosa (Bromus sterilis). Nasienie tej zimową pszenicę. R 
rośliny ma wiele podobieństwa do Ziarna hord. BG WORA uc: a> aa R 
murinum: Siejąc j ją wcześnie na WO Z Baj Aay ao DA a a n E 
lekkim, ME A A tegóź roku dosyć gają wyradzaniu; i że trudno jest tu oznaczyć 
WSD r me A : granicę, mianowicie pomiędzy grochem i wyką. 
Jeżeli żaś RY ROPIE w czerwcu lub lip- ekip «pefnych o a AGR oka ała 
eu, wtedy otrzymujemy mea a: GA wypadek; (vicia leucosperma) wydaje ziarno calkiem do 
co żjęczmieńniem pod Nrem I opisanym, to jest: 
w następnym roku znajdujemy tu wiele kłosów 
tegóż jęczmienia oraz i siokłosy miękkićj (Br. 


grochu podobne. Groch szary, w niektórych 
okolicach ogólnie w miejsce zwyczajnego żółtego 
uprawiany, zdaje się pochodzić od ostatniego; 


mollis) = j 
. rzynajmuiej zamienia się na niego; jako też 
3. Lolium temuteulum (Taumellolch, Toll- pagna j Ś ah ź 


korn). Roślina ta, częstokroć przemienia się 
w pewien rodzaj pszenicy jarćj; a mianowicie 
gdy jest zżynaną przed rozwinieniem kwiatu. Terâz: przystąpmy. do ważniejszego jeszcze 
Jeżeli zaś w ciągu wegelacyi tćj rośliny czas przedmiolu; to jest, do badania: jakimi sposoberm 
jestdźdżysty, wtedy przemiana ta miejscaniema; powstają nowe gatunki kartofli i jaz. je utrzy: 
natomiast z jej korzeni puszcza się owsik wiecho- zmywać można w czystości. 


z żóliego, pod pewnemi okolicznościami, szary 


otrzymać niożna. 


X 


wy (avena falua); a czasami, jęczinień dwurzę- 


D DER Dokończenie w nastepnym Nrze 
dowy (hord. distichum). ( IAO ze), 


= ZE : a ć ENT i 7 
Wychów zwierzat domowych; 
Uwagi polskiego gospodarza nad cza- pomimo wszelkich zabiegów, ulegać musićmy. > 


. z. ż song 2” UŁ 
Przeciwności takowe rzadko kiedy na malej 


sem. najstósowniejszym do. kocenia się m ARA te; 4 wbij EpOCN Eli ZaśÓBĄ 


SZ AÓĆ CANONICO: 3773284 + Sid Rt 
w kosztowne bardzo ofiary, któremnietylko postęp 
Ż 6, ICC "owczarni wstrzymują, ale i dobre chęci nasze 


w tym zawodzie częstokroć osłabiają. 

Komuż się to bowiem niezdarzało, iż w_naj= 
cieplejszym budynku, przy najregularniejszem 
i obfitćóm nawet paszeniu, maciory _ jednakże 


wystarczającego nie miały pokarmu? Jeżeli się 
(aì Miałażby roślina ta powstać z okrnszorego ziarna y > P EPES 


: s ANA 4. + 
jęczmienia, lub: tćż pozostałe Azysko jęczmienne zatrzy” więc. nad tym przykrym 1 w pierwszej chwrii 


muje siłę wegetacyjną i wydaje stokłosę? Jedno idrugie zdumiewającym prawie wy padkiem zastanowić 


ZO puszczenie przewyższa jeszcze zamianę owsa W żyło, 
+>- Ridi zechcemy, Sag ZIE z łatwością, iż sztuczne 


Ktokolwiek poświęcił się hodowaniu owiec, te- 
mu zapewne dostatecznie znajeme są niedogodno-, 
ści, jakim przy chowaniu jagniąt zimowych, 


[i 


i niezdrowe ciepło w czasie zimy w owczarni, 
gnaltowne zmiany powietrza, brak potrzebnego 
guchu i t.p., są w tćj miierze przyczyny, których 
skutkiem bywa prawie zawsze utrata calej ge- 
ueracyi jednorocznej; bo co nie zdechło jagnię- 
ciem, to zdechło roczniakiem, lub też pozostało 
nędznóm i nikczemnóm na zawsze. Po tak smu- 
tném doświadczeniu i dotkliwej stracie, trzeba 
naluralnie pomyśleć o środkach zaradczych; aby 
więc w przyszłości uniknąć braku pokarmu 
‘dla jagniąt, trzeba było maciorom jeszcze ob- 
fitszą i Żyzniejszą dawać paszę. Wszakże to 
jest jedyny, a nawet i konieczny środek w tym 
względzie, aby zlemu zaradzić. Lecz na cóż 
"przydały się takie zabiegi, kiedy unikając je- 
dnego nieszczęścia, wpadamy.w drugie równie 
niekezpieczne! Tym albowiem sposobem po- 
wstaje między jagniętami okropna choroba, tak 
nazwana sparaliżowanie (Limmerlaehme), która 
zazwyczaj malo ich przy życiu zostawia. Jest 
rzeczą pewną, iż często dosyć zdarzają się przy* 
padki, w których ani pićrwsza, ani druga 
z powyższych przeciwności nie dała się w znaki; 


niebezpieczeństwo zdawalo się być przebyte;. 


i gdy wszystko najpomyślniejszą rokowalo przy- 
szłość, zaczęły. jegnięta obgryzać welnę macio- 
rom i nietylko same zdychać lub nędznićć, ale 
nadto uszczuplać dochód z welny matek, który 
przy wielkich trzodach byt rzeczą nie malej 
wagi. Są lo glówniejsze z wiadomych mi przy- 
czyn, które często przykładały się do naszego 
zmartwienia i często do bardzo dokuczającej 
straty; a chociażby ich już więcej nawet nie 
było, to i te są wystarczające, aby sklonić 
3 gospodarza, do przedsiewzięcia jakićj korzystnej 
zmiany, lub przynajmniej poprawy. 
Postrzeżenia codzienne naprowadzają nas na 
rozmaite pomysły; myślenie porządkuje ró- 
Żme wyobrażenia o rzeczach, a doświadczenie 
wskazuje nam drogę, którą postępować mamy. 
Widzićmy na przyklad, iź jagniętaz października 


i listopada, które czasami i to Przypadkiem 
tylko ukazywały się w trzodzie, są. większe 
4 wełnistsze, aniżeli te, które przychodz 


ily w zi- 
mie; — czyli innemi słowy, widzimy, 


iż jagnię 
im rychlejsze, tém lepsze. Wypadałoby więc 


takowej korzyści z pilnej nie spuszezać uwagi 
i śtarać się o to, aby kocenie macior przys 
padało w październiku i w listopadzie. Lecz 
doświadczenie żadnej w tćj mierze nie zapewnia 
nam pomyślności; albowiem sloty i zimna je- 
sienne, trawy mniej już daleko, aniżeli w lecie, 
pożywnych części mające, wskazują nam potrzebę 
starannego paszenia macior w owczarni, którym 
aż do marca przecież twe jeszcze może przy=< 
braknąć pokarmu. 

Prawda, że takie jagnięta w styczniu i lutym 
więcćj Żyją ziarnem, aniżeli mlekiem; jednakże 
calkiem odsadzone być nie mogą; a więc trzeba 
nietylko maciory starannie pielęgnować, ale i 
jagniętom obficie poddawać ziarna, aby ich wzro- 
stu nie wstrzymać i przy większym nakładzie 
nie mićć takich samych jagniąt z jesieni, jakie 
z mniejszym kosztem uchować można w lutym 
i marcu. Co się zaś tyczy choroby: sparaliżo- 
wania i obgryzania wełny, tego na tej drodze 
uniknąć nie potrafimy, ponieważ maciory i 
jagnięta ciągle trzymane być muszą na stajni 
i oddychają powietrzem nie zdrowóm, ciężkićm 
i przepełnionóm wyziewami zwierzęcemi. Tak 
więc mamy koszta utrzymania nie równie zna- 
czniejsze, a przeciwhości te same. Jagnięta 
wprawdzie większe od zimowych, ale to dla 
tego tylko, 'Że starsze i więcej zjadły zboża; 
w welnie zaś nie wielka różnica. 

Jest więc tylko pozór, a nie korzyś ść, i do 
tego drogo okupiony. 

Powyższe rozebranie rzeczy, wy: zało potrze- 
bę przedsiewzięcia innej zmiany. Musimy więc 
posunąć się wyżćj jeszcze i doświadczyć, czyłiby 
jagnięta latowe, to jest z lipca i sierpnia, nie 
odpowiedziały lepićj naszemu celowi. : 


Wszakże' wiemy, że z rozpoczęciem Żniwa 
otwićra się najobfitsze pastwisko dla owiec; 
pożywienie z trawy i klosów zbożowych skTa- 
dające się i powietrze czyste ilagodne, nie mogą 
jak tylko obfity i zdrowy dawać pokarm. A więc, 
jagnię w téj porze na świat przychodzące, dwie 
znaczne bardzo już odnosi korzyści: raz, że ma 
dodatek zdrowego pokarmu; powtóre, że oddycha 


czystćm latowem powietrzem. Tym sposobem 


przebyliśmy już jedno glówne niebezpieczeń- 
stwo, skoro o brak pokarmu Żadna nas dręczyć 
nie może obawa. Chodzi więc o to jeszcze, aby 
uniknąć choroby sparaliżowania i obgryzania 
welny. 3 

Widzieliśmy wyżej, iż wspomniona choroba 
powstaje zniezdrowego, gęstego lub zbyt tlustego 
pokarmu; widzieliśmy, że powstaje z przyczyny 
powietrza przepełnionego wyziewami zwierzę- 
cemi, a po części i dla braku potrzebnego ruchu; 
Że zaś Żadna z tych przyczyn nie mainie może 
"mieć miejsca u jagniąt latowych, przeto i cho- 
roba powstać nie potrafi, jak skoro przyczyny 
jéj zawiązku są usunięte. Zbytnią byłoby rze- 
czą rozwodzić się rad tém, czyli obgryzaniu 
welny zapobiedz zdołamy. Zagadnienie to samo 
się rozwiązuje, skoro zważym y, że owce dopiéro 
co ostrzyżone. A lIubo w tej mierze ani na 
"własne długoletnie doświadczenie, ani na po- 
wagę znajomszych mi dzieł gospodarskich, które 
téj materyi wcale prawie nie poruszają, odwo- 
dywać się nie mogę, przecież wydaje mi się 
być rzeczą niezaprzeczoną, iż chowanie jagniąt 
lotowych wiele ważnych zapewnią nam korzy- 
ści, skoro wskazane wyżej trzy tak groźne nie- 
bezpieczeństwa, z zakresu gospodarstw naszych 
oddala, 


Jeden tylko, jak sądzę, czekać mnie będzie 
zarzul: że wychowanie i utrzymanie jagniąt 
latowych aż do wiosny, znadzwy czajnym łączy 
się kosztem. Uznając wszelką słuszność tego 


twierdzenia, uważam za rzecz U CADGSCH 
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aby wykazać, o ile można, korzyści z hodowania 
jagniąt latowych. odniesione; i tym: sposobem 
podać pod rozwagę doświadczonych gospodarzy, ; 
na którą stronę przechyli się szala. 


Wszakże jagnię latowe, od urodzenia aż do 
czasu, w którym odsadzone być musi, żadnego 
ani wymaga, ani potrzebuje nakładu; Żyje tylko 
mlekiem matki, która na rozległćm pastwisku 
polowećm i dla siebie i dla swego płodu. wy- 
starczające znajduje utrzymanie. Wtedy dopićro 
żąda od nas jagnię latowe pomocy, kiedy wzro- 
stem pięknćj wełny zaczyna się wypłacać w sto- 
sunku za złe lub dobre wyżywienie; a skoro 
za powrotem wiosny, owce opuszczają owczarnię, 
już wtedy: jagnię od wszelkiego nas uwalnia 
starania. Nadto, strzyżone razem z matką na 
początku czerwca, nietylko piękniejsze oddaje 
nam runo, jakzwyczajneroczniaki, aleoraz mniej 
się już lęka nadchodzącej jesieni i zimy, będąc 
ilością wełny i wzrostem ciała uzbrojone przeciw 
ostrości powietrza. "Przy drugićj nakoniec strzy- 
Ży, kiedy roczniaki nasze wyrosły i już się 
równają oweom, przekonywamy się dostatecznie, 
jak widoczne w téj mierze odnosićmy zyski, kiedy 
tyle zbićramy z nich wełny, ile od zwyczaj- 
nej dwuletniej owcy zaledwie spodziéwaćby się 
można. 


Rozumiem, iż chociażby na korzyść jagniąt 
latowych nic się więcćj powiedzićć nie dalo,. 
juź ich hodowanie miałoby niezaprzeczoną wyż: 
szość nad zwyczajnemi. Lecz jakże zamilczyć: 
o zyskach, jakie. nam ich matki przynoszą. 
Otćm w krótkości przynajmnićj namienić wy: 
pada: Maciory, od których w końcu paździer-. 
nika odsadzono jagnięto, stawają na zimę w Ow- 
czarni wolne od karmienia, a więc przyśrednićm, 
byle tylko regularnćm żywieniu, w bardzo przy-. 
zwoitym stanie ulrzymane być mogą. Już nie le-, 
kamy się o brak dla nich pokarmu. Już nie prze- 
biegamy owczarni zlatarnią, aby na pólzmarzłe- , 
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mujagnięciu uratować życie; już nie strzeżemy icl 
wełny od narowu lub swawoli jagniąt, owszem 
za nadejściem strzyży, wyrosłei nie uszkodzone 
odbićramy runo. Niechże teraz wolno mi będzie 
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Budownictwo. 


Najpewniejszy sposób ochronienia mu- 
rów rod wilgoci, od spodu w. górę się 
GR $ wznoszącéj. RER 


ria 


Ale qilgoć w r domach. z ż wiel względów jest 
szkodliwą, powszechnie wiadomo. Wilgoć ta, 
%.dwóch pochodzi przyczyn: l. Z ciąg łego na- 
pływu od spodu muru; 2.. Ze złego materyału: 
up, z cegieł źle wypalonych, lub tak porowatych 
czyli: 'dziurkowanych, iż wodą z powietrza i dó- 
szczy się napawając, udzielają, wilgoci mieszka- 
niom. Dotąd, wszelkie środki zewnętrzne, pole- 
cane przeciw pićrwszej przyczynie wilgoci, jako 
narzucanie lub tynkowanie ścian ciałami wilgoć 
_ nie przepuszczającemi, zlemu zupelnie nie za- 
. pobiegająj albowiem; jeżeli w, PUURA miejscu 

odpływ, czyli parowanie wilgoci ze ściany | tamu- 
jemy, wtedy témsilniéj objawia się ona winnóm 

miejscu, lub też mocniej, Że "tak powiem, we- 
wnętrzny mur trawi. R 

Chcąc zatóm uwolnić mury od wilgoci, od 
fundamentów w górę się wnoszącćj, należy jej 
przeciąć styczność z niemi od dołu;:co często- 
kroć, tém latwiejszóm jest do wykonania, że 
rzadko się zdarza by wilgoć pod calym znaj 
_dowala się budynkiem; lecz. raczćj jedynie pod 
pewną onegóź częścią; a nawet, liczne mamy. 
przykłady, iż tylko: Swe RSA RAE 

miiry napawa. ACZ 

Styczność ` dolnego muru z wyższą onegóż, 
częścią w ten sposób się przecina. W miejscu 


wo 


zapytać, ezyli tak znaczne są nakłady, jak nam 
się na pićrwszy rzut'oka zdawało i czyli dla 
łudzącego'pozoru, nie bylibyśmy i << po- 
rzucili oe 


wilgotnem, odrywą się podtóga, a zewnętrznie 
odkopuje się ziemia z fundamentu; poczóm robi 
się w murze, jak można najniżćj horyzontalnie, 
na wskróś, szpara na 3—4 cali wysoka, 3—4 stóp 
dluga i wypelnia się zaprawą złożoną z wapna his 
draulicznego i grubego piasku; atoli, poprzednio 
dolna część szpary pokrywa się smmołowcem, na 
pół cala grubo. Zaprawa ta w krótkim czasie 
nabićra twardości kamienia i najmniejszej vil- 
goci niè przepuszcza. Ę 

Szparę można robić za pomocą szerokiego 
żelaznego dlnta. Wiele na tem zależy, aby jak 
najdokTadniej rzeczoną zaprawą wy pelioną A 
stała; już to celem nie ostłabiania muru, jako též 
dia zamknięcia przystępu wilgoci. Do wypełnie- 
nia więcjćj, potrzeba aby dwóch ladzi jednocze- 
śnie dźiałało; a mianowicie, jedeń z jednej strony 
muru a drugi z drugiej strony. Każdy z nich 
na ana ki siebie wtyka w szparę, rzeczoną 
zaprawę, i stęplem drewnianym, nieco cieńszym 
od szpary, silńie ją ku środkowi upycha; co się 
powtarza, dopóki zupelnie n nie zostanie zapeł- 
HoR Ty m sposobem osiągają Się obadwa, 
wyżej wymieńione cele; albowiem skoro zaprawa 
wyschnie, j jak powiedziałem, jest tak twarda 
jak AA 3 

Skoro szpara zupełnie zostanie zamkniętą, 
robi się podobna w odstępie 3—4 stóp, od pićre 
wszej, l opisanym sposobem się zamurowywa. 
Dla tego robi się odstęp, aby nie osłabiać muru 
przez wykuwanie go od razu w jednej. linii; 
dopiero gdy druga szpara zostanie $h 


j 


istki, mają smak nader przyjemn 


bierze się na trzecią rzeczony, odstęp. Ma się 


-rozumiść, iż jeżeli, wilgoć nie znajduje się; szé- 
roko pod murem, np. na 5—6 stóp, a mur jest 
gruby, można ciągle szparę wykuwać, zamykając 
ją w miarę postępu. SAGA żyd asos 

Drugi rodzej wilgoci, który się różni od piér- 
wszego przez to; Że nie od spodu, lecz w wyż- 
szćj części) maru miejsca wilgotne się znajdują, 
łatwiejszym. jest do zniesienia c Dosyć tu jest 
bowiem zdiąć zaprawę czyli tynk aż do samćj 
cegły, oczyścić mur z pyly tępą miotlą, i jeżeli 
jest pogoda, zostawić go w ty m stanie czas nie- 
jaki; celem ułatwienia wyparowania pewnćj części 
wilgoci. Potóćm bierze się 12 garney (polskich) 
smoły, i w kótle ra wolnym ogniu ogrzewa; dalej 
dodaje się 5 ; funt. (polskich) sadła wieprzowego» 
i następnie do tój gotuiącej się massy, sypie się 


po troche maki z cztórech cegieł i ciągle mig- 


sza, dopóki ta mąka tak dobrze się nie róz- 
wiedzie, aby grudek” wcale nie było: 

Odtąd utrzymuje się pod” kotłem tylko taki 
ogień, aby massa ciągle była gorąca. "Tej massy 
używa się do narzucania ściany, do czego po- 
trzeba 2ch mularzy, kilka płyt zgliny palonej 
wewnątrz polewanych i rączką opatrzonych, 
jako tćż zapasu piasku rzecznego. -Temi pły- 


Rozmaitości. „bawia 


Nowy artykuł na sold zbytkowy. 


JĄ rej: który nas EE MOŻ obdarzył 
kawą, wkrótce zapewne otrzymywać będziemy 
nowy artykul pokarmu zbytkowego. Stanowią 
go gałązki drzewa celastus edulus, katem zwane, 


Drzewo to pochodzi pićrwiastkowo z Abyssynii; 


lecz dziś w calym kraju Yemen starannie jest 
uprawiane. Młode tegóż drzewa gałązki i świeże 


j; a co więcej, 
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tami nabićre się masse gorącą z kotla i donosi 


-mularzowi; który, va pomocą kielni' wyprawia 


nią ścianę w ten sam sposób, jak zaprawą: wa» 
pienną; tylko Že tę robetę musi śpiesznie od- 
bywać, gdyż massa wystygnięta nie puści się 
kielni. Za tym mularzem stoi drugi, i każdą 
cześć ściany tą massą już wyprawioną, niezwlo- 
cznie, dopóki jeszcze nie wystygnie, narzuca 
z całą silą piaskiem rzecznym za pomocą kielni. 
Tym sposobem postępuje się, dopóki cała ściana 
nie będzie wyprawiona, przestrzegając jak naj- 
pilniej tego, aby pierwszemu mularzowi massę, 
drugiemu zaś piasek, tak skrzętnie donoszono, 
iżby przerwy w robocie nie „było. Najmniejszej 
powierźchni ściany nie można zostawić bez 
wyprawienia ią massą, albowiem wilgoć wydo- 
bywalaby się tém miejscem. Narzucanie pia- 
skiem musi być staranne, gdyż massy piaskiem 


nienarzuconćj, nie. możnaby Tonie zz 


Skoro się calą robotę ukończyło, można ścianę 
potynkować, a gdy tynk wyschnie, nie będzie 
nigdy najmniejszego śladu wilgoci. 


Na wyprawienie 70 łokci kwadratowych wy» 
chódżi smoły 1 cent (polski). „Stosunek innych 
ingredyencyi podaliśmy wyżej. 
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wzbudzają w calém ciele miłą drażliwość; nadto, 
wzmacniają po utrudzeniu, zrządzają wesoły 
humor i oddalają sen, nie osłabiając przytem 
bynajmnićj ciała, Używane w większćj niż zwy- 
czajnie ilości, sprawiają lekkie opojenie. Ztąd 
to zapewne używanię „ieln tak dalece się w rze-. 
czonym kraju upowszechniło, iż jak w innych 
krajach ofiarnjesięwino, kawę lub herbatę przy- 
byłym gościóm, tutaj częstują ich nasamprzód 
gałązkami katu, Używaniu tćj rośliny mają ta- 
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meczni mieszkańcy do podziękowania, iż nie 
= potrzebują sypiać dłużej jak 3 godziny na dobę; 
a mimo to, są silni i zdrowi. (Wyjątek z Po- 
- dróży do Arabii, Sina i Femen; przez p. Emila 
Botta): 


Ważne odkrycie dla budownictwa. 


W Bruxeli, p. Förster przedłożył Radzie 
Zdrowia Publicznego kilka prób nowego pro- 
‘duktu, który zapewne wielką będzie grał rolę 
w budownictwie i w procederach technicznych, 
jeżeli podania wynalazcy się sprawdzą. Wy- 
(| nalazek bowiem p. Fórszera polega na prze- 
_ tapianiu torfu i otrzymaniu z niego produktu 

biturnicznego, który całkiem ma zastąpić asfali; 

< a mianowicie pod względem chronienia drzewa 
od próchnienią, a metali przeciw rdzy; a co 
najważniejsza, nosy prudukt ma być o „5% części 
tańszy od prawdziwego asfaltu. Fizeczona Rada 
uważając ten wynalazek za nader ważny, wy- 
znaczyła kommissyę, złożoną z najbieglejszych 
. architektów i tecliników, do rozpoznania i oce- 


nienia w mowie będącego wynalazku, z prób, - 


które wynalazca w ich obecności ma wykonać. 
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Nowy sposób przechowywania cze- 
reśni, śliwek i innych podobnych 
OWOCÓW. 


* 


We Francyi od dawnego już czasu, tym spo- 
sobem przechowywują różne owoce: — Dobrze 
, otarte suchą szmatką wełnianą, kładą się do 
garnka glinianego, który należycie zamyka się 
pęcherzyną wieprzową i wstawia do kociolką 
wodą napełnionego. Po 15 minulach mocnego 
gotowania, kociołek zdejmuje się ż ognia; a po 


e 


należytćóm wystudzeniu, wyjmuje się ż niego 
garnek z owocem i wstawia tw miejsce suche. 
Tym sposobem zaprawiony owoc, przechowuje 


“siç bardzo długo w stanie świeżym, i jako świeży 


może być używany. 
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Sposób przechowywania kartofli. w do- 
brym Stanie aż do połowy lata. 
Wiadomo Że kartofle ku wiośnie tracą smak 
tak dalece, iż częstokroć najlepsze nawet gatunki, 
nie zdatne są do jedzenia. Wszakże łatwo temu 
zapobiedz można; dosyć bowiem jest zaraz 
z wiosny zakopać kartofle dobrze przez zimę 
przechowane, a mianowicie które jeszcze wcale 
kiełków nie puszczają, w czysty suchy piasek 
i przykryć je nim na dwie i pół stopy, Po trzech 
miesiącach będą one tak świeże i smaczne jak 
gdyby dopićro z roli wydobyte zostały. 


Lekarstwo dla cieląt na biegunkę. 


- Weterynarz Renz, uważa następujące lekarstwo 
za najskuteczniejsze przeciw biegunce cieląt: 

4 funt. gorżkich migdałów, na miazgę 
w moździerzu uluczonych, gotuje się w % 
kwarty mléka słodkiego przez pól godziny; 
po wystudzeniu do stanu letniego, mleko 
wraz z migdałami daje się cielęciu cho- 


remu. 


Najdalej w przeciągu dwunastu godzin bie- 
gunka calkiem ustaje. W rzadkich tylko przy- 
padkach; lub gdy ciele jest mocne, dozę tę 
powtórzyć wypada. Nie prędzej przecież jak 
po upływie 12 godzin. ; 
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